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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienno, pofwięcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K
wycŁodrf 6 razy w tygodniu ł kosztuje 

miesięcznie 3,— zŁ

Nr. 76.

Przez lud — dla ludul Oblicza słę na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime 
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TELEFON n r. 1414. REDAKCJA 1 EKSPEDYCJA
znaldule się w Katowicach Rynek 12.

Katowice, sobota 31-^0 marca 1928 Rok 27.

B y t o m .  (Tel. wl.) Pod tym tytułem ogłosiło 
urzędowe biuro Wolffa następujący komunikat:

Prezydent komisji mieszanej, Calonder odbywa 
obecnie oficjalną podróż do Berlina i W arszawy. 
Koła urzędowe starają się podróży tej nie przypisy­
wać większego znaczenia politycznego. Natomiast 
koła wtajemniczone są przekonane, że rozmowy 
Calondra w Berlinie i W arszawie odnoszą się do 
pytania, czy ma on na swym niezbyt wdzięcznym 
posterunku wytrwać, czy też nie. Ze strony pol­
skiej prowadzona jest systematyczna agitacja prze­
ciwko Calonderowi. Bierze w niej udział cała pra­
sa polska w Województwie, z wyjątkiem socjali­
stycznego pisma katowickiego. Wskazuje to na jfe- 
dnolitą reżyserię, której z dużem prawdopodobień­
stwem można się domyślać w  rządzie centralnym w 
Warszawie. Nie jest bowiem wcale tajemnicą, że 
Polacy oddawna szukają sposobności, aby Calon- 
drowi obrzydzić jego dalszą działalność w interesie 
sprawiedliwego i odpowiadającego prawdzie stoso­
wania konwencji Genewskiej. Usiłowania idą w 
tym kierunku, aby Calondra skłonić do ustąpienia, 
najwidoczniej w tej nadziei, że nie znajdzie się wo­
góle żaden następca, albo przynaimniej przyjdzie 
osobistość, uległa interesom polskim.

Polacy nie robią tajemnicy z tego. że pragnęli­
by zniesienia instytucji komisji mieszanej, ponieważ 
kontrola stosowania konwencji genewskiej jest Im 
niesłychanie niewygodna. Zarzucają oni Calondro- 
wi stronniczość, uprzedzenie wobec żądań polskich. 
Dopatrują się tego także w  ostatniem rozcłrzvg"iie- 
ciu o zakazie śpiewania Roty w  szkołach. Przemil­
czają jednak, że Calonder uzasadnia swoje roz­
s trzygn ięci stwierdzeniem o „dawniejszej polityce 
szkolnej P rus“. Jeśli mimoto rozstrzyga, że Roty 
nie należy śpiewać w  Górnośląskich szkołach, także 
poPkich, to w myśl § 133 konwencji Genewskiej, nie 
mógł on przyjść do innego wniosku. Zdenerwowa­
nie prasy polskiej z powodu stanowiska Calondra 
jest tern mniej zrozumiałe, że bardzo miarodajne 
koła polskie same już przed dłuższym czasem wy-

Calonder i Polacy.
stępowały za tem, aby tej pieśni wogóle już więcej 
nie śpiewać.

Czy ta agitacja, wychodząca początkowo z Wo­
jewództwa, potem jednak bezwątpienia od rządu 
warszawskiego, skłoni Calondra do złożenia swego 
urzędu, zależeć będzie od wyniku jego podróży do 
Berlina i W arszawy, która spowodowana była prze- 
dewszystkiem sprawą Roty. Calonder bezwątpie- 
nia wydał swe orzeczenie według najlepszej woli. 
Jeśli wogóle istnieją zażalenia przeciwko niemu, to 
Niemcy mają conamniej taki sam powód, co i Pola­
cy, a mianowicie tak Niemcy górnośląscy, jak i rząd 
niemiecki. Calonder bowiem wobec nich przedkła­
da najdrobniejsze skargi Polaków z wielką natar­
czywością i uporem, które stoją w dziwnej sprzecz­
ności z opieszałością, z jaką traktowane są skargi 
Niemców w Katowicach. Te skargi były rozstrzy­
gane przeważnie dopiero po roku lub dwóch latach, 
a zatem wówczas, gdy stały się już bezprzedmio­
towe.

Ta polityka odwlekania jest wynikiem zacho­
wania się polskiego urzędu dla mniejszości, oraz 
komisji mieszanej.

Jeśli wreszcie kilkaset skarg Volksbundu i po­
szczególnych Niemców Calonder uznał za uzasa­
dnione. natomiast skarg? Polaków tylko w wyjątko­
wych nielicznych wypadkach prowadziły do roz­
strzygnięcia, niekorzystnego dla władz niemieckich, 
to przyczyna tego leży poprostu w tem. że na ś 'ą -  
sku Opolskim przepisy konwencji Genewskiej są 
iak najskrupulatniej przestrzegane, podczas gdy w 
Województwie władze w  sprawach, odnoszący ch 
się do Niemców, wychodzą z tego założenia, v  jaki 
sposób możnaby obejść konwencję genewską.

Komunikat biura Wolffa, najwidoczniej inspiro­
wany, zawiera ty le . . .  nieścisłości, że musi spotkać 
się z energiczną odpowiedzią miarodainych sfer pol­
skich. Jeśli jego celem bvło umocnienia stanow isk  
p. Calondra, to biuro Wolffa oddało mu prawdziwie 
niedźwiedzia przysługę.

Po zamachu bytomskim.
Pocyflstki potępiają napad.

B y t o m .  (Tel. wł.) Kierownik Polsko-Kato- 
Iickiego Towarzystwa Szkolnego na Śląsk Opolski, 
p. Dr. Józef Michałek z Bytomia, będący jedną z 
ofiar nanadu rozbarskiego. otrzymał od pacyfistek  
niemieckich pismo z d. 28 bm„ którego treść w do- 
słownem tłumaczeniu brzmi jak następuje:

„Z największem ubolewaniem dowiedziałyśmy 
się o zajściu, jakiem zakończona została wieczor­
nica, urządzana przez Pana. Dajemy wobec Pana 
wyraz naszemu szczeremu ubolewaniu, że zajście 
takie wogóle było możliwe w Bytomiu i że zw ła­
szcza Pan stał się osobiście ofiarą brutalnego na­
padu.

Jak wiadomo, wielka część naszej pracy ma na 
celu doprowadzenie do porozumienia między Niem­
cami a Polską. Przedewszystkiem postawiliśmy so­
bie za zadanie domagać się równouprawnienia dla 
mniejszości polskiej. Z tego względu jest rzeczą zu­
pełni zrozumiałą, że zajścia niedzielne jaknajostrzej 
potępić musimy i starać się będziemy uświadamiać 
opfnję publiczną o szkodliwości takiego zajścia, w y­
nikłego z bezsensownej i nieodpowiedzialnej niena­
wiści.

Zużycie pisma naszego w prasie polskiej pozo­
stawiamy uznaniu Pana. Z prawdziwem- szacun­
kiem. Międzynarodowa Liga Kobiet dla Pokoju i 
Wolności Z Grupa Niemiecka — Oddział miejscowy 
Bytom. Z p. (—) Dr. Klarę Schoedon“.

Ludność nasza z zadowoleniem przyjmie do
wiadomości pismo powyższe pacyfistek niemieckich.
Pismo to tem wyżej cenić trzeba, że stanowi ono

wśród rozsądniejszej części społeczeństwa nie­
mieckiego przykładny ą odważny krok w kierunku 
zajęcia bezstronngo stanowiska wobec sprawv na­
szej na Śląsku Opolskim. Wiemy o tem, że pacyifstki 
niestety w społeczeństwie niemfeckiem nie są 
w stanie odgrywać jeszcze tej roli, jaka przysługi­
wałaby im z względu na ich wzniosłe hasła poko­
jowe i wolnościowe. Mimo to jednak uznalemy z 
wdzięcznością ich dobre chęci, których wyrazem 
jest pismo powyższe.

Przeciwko p. Calondrowl.
B y t o m .  (Tel. wł.) Urzędowe Biuro Wolffa 

donosi z Katowic, że naganka przeciwko prez. Ca- 
londrowi w  prasie polskiej z powodu napadu by­
tomskiego przyjęła niezwykle ostre formy. Żąda 
ona ustąpienia Calondra, ponieważ okazał się °n 
stronniczym. Na niedzielę zapowiedziano zebrania 
protestacyjne, na których mają być powzięte rezo­
lucje, wzywające rząd polski, by na drodze dyplo­
matycznej zażądał ustąpienia Calondra.

Aresztowanie sprawców zamachu.
B e r l i n .  (Tel. wł.) W  sprawie pogłoski o are­

sztowaniu sprawców napadu bytomskiego zwróci­
liśmy się w czw artek do policji politycznej, która 
potwierdziła w zasadzie tę wiadomość. Dowiedzie­
liśmy się mianowicie z policji, że po pierwszych 
przesłuchach napastników u sędziego śledczego do 
spraw karnych, zarządził tenże aresztowanie sze­
ściu znich, najbardziej obciążonych zajściami roz- 
barskimi. Miejmy nadzieję, że i reszta napastników 
mimo chwilowego pozostawienia na wolności po­
ciągnięta będzie do odpowiedzialności karnej. i

Przeciw zgorszeniu.
List pasterski ks. biskupa Łukomsklego.

Biskup Łomżyński, ks. Stanisław Łukomski w y- 
dał List Pasterski do swych diecezjan, w którym 
omawiając wyniki wyborów do Sejmu i Senatu* 
m. in. oświadcza:

— Znając usposobienie niektórych stronnictw 
politycznych, wrogie dla wiary Chrystusowej i Ko­
ścioła katolickiego, a przewidując dalsze ciężkie 
krzywdy, jakie stronnictwa te Kościołowi katoli­
ckiemu wyrządzić zamierzają, upominali Biskupi w  
Liście Pasterskim wiernych, aby wybrali na posłów 
mężów szczerze katolickich, takich, którzyby w da­
nym razie bronili w Sejmie lub Senacie w iary na- 
szej św. i dobra Kościoła i którzyby nie dopuścili, 
by się osłabiała wiara św. w Polsce.

A lud katolicki, czyż tego nawoływania posłu­
chał? Wielu zastosowało się do wezwania swoich 
Pasterzy, ale, niestety, bardzo wielu wolało pójść 
jak żydzi jerozolimscy za namowami przeciw lików 
Kościoła i im zanieśli swoje katolickie głosy. Lu­
dzie, nazywający się katolikami, wybrali w  okrę­
gach naszych i wysłali jako zastępców ludności ka­
tolickiej do Sejmu socjalistów i wyzwoleńców, t. j. 
zwolenników partyj, które już niejedną krzywdę 
wyrządziły Kościołowi katolickiemu. Między w y­
branymi jest n. p. przewódca Związku Nauczycieli, 
który domaga się wyrzucenia religji ze szkoły pol­
skiej, oraz nieprowadzenia dzieci szkolnych do Sa­
kramentów św.

Pamiętajcie o tem. wy. wyborcy socjalistów, 
wyzwoleńców, komunistów, lub zwolenników t. zw. 
stronnictw chłopskich, że każda uchwała w  Sejmie 
tych, przez^ was obranych posłów, szkodliwa dla 
wiary i Kościoła, ciężarem młota spadać bedzie na 
wasze sumienia i że wy za te ich uchwały przed 
Sędzią Bożvm odpowiadać będziecie, boście na ta­
kich posłów dobrowolnie głosowali. Będziecie od­
powiadali na swoim sądzie pośmiertnym za w szy­
stkie krzywdy, iakie od tych posłów snadna na wia­
rę naszą św., katolicką, na wychowanie religijne 
dzieci, na małżeństwa, z ręki Jezusa przez tych po­
słów wyrwane, a zamienione na bezwartościowe 
umowy cywilne. Za te i wszystkie inne szkody wy 
przed Bogiem odpowiadać bedziecie.

I nie tłumaczcie się, że niewiedzieliście o szkod­
liwości takiego wyboru lub. że nie dawaliście takich 
poleceń wybranym nrzez was posłów, albo że oni 
was co do wiary i Kościoła uspakajali. Zobaczycie 
może iuż niedługo, komuście zawierzyli.

Zaklinaniami atoli Biskupów i Kapłanów wyście 
wzgardzili i nad nie przenieśliście zwodnicze poku­
sy płatnych ajentów lub ludzi bez wiary.

Smutek wielki ogarnął moje serce pasterskie, 
craz serca wszystkich prawych diecezjan na w?eść
0 tem wyłamaniu się z pod obowiązku katolickiego 
tylu niby to katolików, a w rzeczy samei przenie- 
wierców. Do nich stosuje się w całej pełni skarga 
Jezusa:

— Ten lud czci mnie tylko wargami, a serce 
ich dalekie jest odemnie.

W ładza kościelna nie uprawia agitacji wybor­
czej, ani wysuwa też list wyborczych takich lub 
owych, ani posługuje się agentami i pieniądzmi. 
Przestrzega^ tylko przed stratami religijnemi i na­
wołuje swoich wiernych do obowiązku wybrania 
posłów, którzy dają pewność poszanowania w iary
1 Kościoła. Gdyby Sejm zajmował się tylko spra­
wami doczesnemi obywateli, władza kościelna po­
zostałaby bezstronna i trzym ałaby się zdała od w a­
śni ■wyborczych. Ponieważ atoli Sejm wkracza tak­
że w dziedzinę w iary i Kościoła, ponieważ chce 
wpływać na życie religijne narodu, ponieważ 
uchwala ustawy, wnikające w działalność kościelną 
katolicką, musieli biskupi wezwać wyborców do rie- 
wybierania posłów, przeciwnych dobru religijnemu 
katolików i swobodnemu działaniu Kościoła.



Ci zatem  w yborcy, k tórzy  tego wezwania nie 
posłuchali, jakże się te raz  ostoją przed swojem su­
mieniem  katolickiem i przed Bogiem ?

Zgorszenie, dane przez takich w yborców  całe­
mu ogółowi katolickiemu, i k rzyw da, w yrządzona 
Kościołowi Bożemu, nie mogą minąć bez dania Bo­
gu zadość uczynienia w tych parafiach, w  których 
się znaczniejsza liczba takich w yborców  w ykazała. 
Parafie te  nie są godne uroczystego obchodu pa­
m iątki Zm artw ychw stania Pańskiego. Zm artw ych­
w stanie bowiem  Pańskie  w yobraża radość ludzi z 
pow stania z upadku, z bezbożności, z za tw ardzia­
łości grzechowej. Tym czasem  w yborcy  socjalistów, 
w yzw oleńców  i ich sojuszników popełnili dobrow ol­
nie z ły  uczynek i od niego, mimo przestróg swych 
P asterzy , odw ieść się nie dali.

P rze to  rozporządzam , aby na znak sm utku i ż a ­
łoby w  parafiach o znaczniejszej ilości głosów, od­
danych na listy socjalistów . W yzw olenia lub t. zw. 
stronnictw  chłopskich, zaniechano odbycia uroczy­
stej procesji rezurekcyjnej.

Parafje, k tórych zarządzenie dotyczy, w skażę 
osobno. W e w szystkich zaś parafiach zabraniam  
św ięcenia w ielkanocnego w  tych miejscowościach, 
w  których oddano głosy na listy stronnictw  w y ż  -j 
wymienionych.

W yborcy, m ający sumienie obciążone tą  ciężką 
w ina, niech w ejdą w  siebie, by  zrozumieli dobrze 
w ielkość swojego przew inienia. Całując zaś w dnie 
ostatnie W ieikiego Tygodnia w izerunek U k r z y ż o ­
wanego, w yłożony w  kościele do adoracji, niech 
wspomną na pocałunek przeniew iercy Judasza. 
Niech z żalem głębokim przeproszą Jezusa za nie­
w ierność Mu okazaną i niech Mu złożą obietnice 
zerw ania  stanow czego z tymi. k tórzy  do tego za­
przaństw a podstępnie ich namówili.

Nadto zachow anie się katolików  w yborców  list 
socjalistycznej, w yzw oleńczei i stronnictw  chłop­
skich w ykazało , w  jak wielkiem  niebezpieczeń­
stw ie znajdują się ich dusze. Jeżeli słow o przygod­
nego agenta  w ystarczało  na to, aby tych w yborców  
poróżnić z zasadam i Kościoła Chrystusow ego, to 
katolicy tacy  ani się spostrzegli, jak już weszli na 
drogę u tra ty  w iary .

C zas najw yższy, abyście to  zrozumieli i poznali, 
jak bardzo już odeszliście od zasad katolickich. R a­
tujcie dusze swoje zaw czasu przez naw rócenie z tej 
drogi, do zguby wiecznej w as wiodącej. Takim  zaś 
parafianom , k tórzy upomnieni nie w yrzekną się na­
leżenia do party j socjalistów , w yzw oleńców , kom u­
nistów  lub stronnictw  chłopskich, t. j. zw iązków , 
będących dla w iary  i Kościoła katolickiego szczegól­
nie w rogo usnosobionych. należy odm aw iać S akra­
m entu św.. T acy  bowiem  w  sercu swojem i w  du­
szy już nie są uczniami C hrystusa i w iernym i Jego 
Kościoła. Podobnie należy postąpić z parafiami, 
czytającem i pisma wym ienionych stronnictw  lub 
popierającym i je składkam i swojemi. Kto to bo­
w iem  czyni, jest uoorny w  złym uczynku, a w  ta- 
klem usposobieniu Sakram entu św. przyjąć nie moż­
na. Należy także w  odpowiednich w ypadkach sto­
sownie do kan. 1240 P ra w a  kan. odm aw iać pogrzebu 
kościelnego.

Parafianom  natom iast, k tórzy  spełnili swói obo­
w iązek katolicki, mimo pokuszeń przeciw ników , a

którzy obecnie cierpią z winy współparafjan, dzię­
kuję za  tę  wierność dla Kościoła i za stałość w  za­
sadach Jego i błogosław ię im. Niech im Bóg nagro­
dzi to w ierne i odw ażne opowiedzenie się za Nim, 
za Jego, przykazaniam i i za katolicki emi zasadami. 
Lecz rów nocześnie proszę ich o modlenie się za pa­
rafian obałam uconych tak, jak i ja Jezusa proszę, bv 
w strząsnął ich sumieniem uśpionem i uwolnił ich 
coprędzej ze zgubnych w pływ ów , w  jakie się do­
stali.

P ow yższe orędzie odczytują W . Ks. Ks. P robo ­
szczow ie w  niedzielę Palm ow ą z ambony w miejsce 
czytania pasji. P rzed  nabożeństw iem  należy zapo­
w iedzieć  że będzie czytany list pasterski.
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Niezdolność sejmu do pracy?
Według informacyj z Biura prezydjalnego, p ro ­

gram prac sejmu jest następujący; załatwienie prowi- 
zorjum budżetowego spraw inwestycyjnych. Prowi- 
zorjum budżetowe musi być załatwione przed ferjami 
wielkanocnemi poczem nastąpi odroczenie sejmu na 
święta w poniedziałek 1 kwietnia na dwa tygodnie. 
W kołach politycznych jedynki oceniają sytuację w 
sposób następujący; W sejmie powstała większość od 
komunistów do narodowej demokracji, , wobec cze­
go nie trzeba żadnych argumentscyj, aby stwierdzić, 
że większość taka może istnieć tylko przy załatwia­
niu spraw często mechanicznie. Rozbije się jednak 
przy każdej zasadniczej kwestji. Okazuje s ę zatem, że 
sejm obecny już pierwszego dnia swego istnienia nie 
jest zdolny do pracy. Stan ten sprawia, że sejm sta­
je się zawadą w życiu państwa, albowiem jest nietyl- 
ko niezdolny do podjęcia twórczej pracy, ale nie jest 
w stanie załatwić najważniejszych kwestji bieżących. 
Czy jest jakieś wyjście? Odpowiedź jest trudna. Chcąc 
bowiem znaleźć wyjście pokojowe, trzebaby przypu­
szczać, że w stronnictwach istnieje gorąca chęć do za­
warcia porozumienia. Tej chęci w stronnictwach nie 
widać, zwłaszcza w Wyzwoleniu, które wstąpiło cał- 
k '-w ire na drogę pospolitej demaeogji. Gdyby na­
wet PPS., której w ybór posła Das yński?go przynosi 
wiecej kłopotu aniżeli zaszczytu, zdecydowała s ;r uczy­
nić daleko idące ustępstwa celem skłonienia rządu do 
wyjścia z biernej roli — to i wtedy dem agog ja Wy­
zwolenia, Związku chłopskiego i mnie;szości narodo­
wych może zahamować pracę twórczą. Sytuacja przed­
stawia sie wiec beznadzieinie. Ponieważ zaś p. mar­
szałek Piłsudski nie przyjmie faktu obalema wysuniętej 
przez niego kandydatury do godności marszałka sej­
mu, niema żadnych realnych założeń dla pokoiowego 
załatwienia konfliktu. Klub jedynki postanowił wsta­
nie na drogę taktyki biemei, t. zn. nie uczestniczyć w 
wyboracu parlamentarnych i n :e brać czvnnego udzia­
łu w załatwianiu kwestyj naglących. Oczywiście tak­
tyka ta nie jest na rękę nowemu blokowi, który z jed­
nej strony opiera się na nairadykalniejszych granach 
Izby, a z drugiej na nacjonalistach polskich i ruskich. 
Sam zaś własnemi siłami nie jest absolutnie zdolny 
do czynnej pracy. Czy rozwiązanie tego ostrego 
konfliktu nastąpi teraz czy też doniero po świętach,

tego przewidzieć nie można, tembardziej, że p. mar­
szałek Piłsudski ostatniego słowa swojego nie po­
wiedział.

Państwo — to my.
Dyrektor Banku Rzeszy w Berlinie dr. Schacht, 

powiedział w pewnej mowie, co nas ępuje;
„Gdy komu z nas licho się powodzi, woła na­

tychmiast; „Państwo musi mi dopomóc". Ale pań­
stwo nie jest czemś, co jest ponad nami. Nie jest 
siłą, przeciwko której powinniśmy walczyć. My wszy­
scy razem jesteśmy owetn państwem, Zamiast mieć 
ciągle zwrócone oczy na państwo, powinniśmy prze- 
dewszystkiem myśleć o samopomocy i własnej odpo­
wiedzialności".

Kandydatura dr. Wirtha.
Były kanclerz niemiecki, poseł centrowy dr. Wirth,. 

ma oddawna liczne zatargi z part ją centrową. Należy 
on do tak zwanego demokratycznego skrzydła cen­
trowego.

Rozeszła się wieść, iż wielcy panowie z centrum 
domagają się usunięcia Wirtha z parlamentu. Na to 
oburzyli się robotnicy centrowi. Nawet partia demo­
kratów oświadczyła gotowość umieszczenia go na swo­
jej liście wyborowej. Władze partji centrowej ogła­
szają wobec tego, że dr. Wirth otrzyma z pewnością 
mandat poselski z listy państwowej.

Papież o stosunku Stolicy Apostolskiej do rządu 
włoskiego.

Papież Pius oświadczył, w wygłoszonej codopiero 
przemowie, że mylą się ci, co przypuszczają, jakoby 
stosunki stolicy Papieskiej z rządem włoskim bardzo 
się poprawiły i są bliskie, Przeciwieństwa istnieją da­
lej i to wielkie, jakkolwiek pewna poprawa nastąpi­
ła. W szczególności Papież żąda z wielką energją 
wpływu na wychowanie dzieci dla Kościoła. Przez 
to staje w przeciwieństwie do państwa faszystow­
skiego, pragnącego wychowywać dzieci przedewszy- 
stkiem i prawie wyłącznie dla państwa.
* Przecież przestrzega katolików włoskich przed 
mniemaniem, jakoby rzeczy układały się dobrze i po­
kojowo między kościołem a państwem.

Długi państwa sowietów.
Carska Rosja miała w roku 1917 razem około 11 

miljardów długu. Powstały one drogą długiego i 
wolnego rozwoju spraw państwowych.

Tymczasem nowa Rosja czyli państwo sowieckie, 
liczy obecnie przeszło jeden miljard rubli długu. W 
ostatnich latach wzrost długów był bardzo znaczny. 
Od roku 1925 suma długów podwyższyła się z 367 
na 1019 miljonów. Jak na krótki czas istnienia pań­
stwa sowieckiego długi to ogromne. Sowjety istnie­
ją bowiem 10 lat. Na każdy rok przypada zatem 100 
miljonów rubli.

Długi te powstały z powodu nieracjonalnego spo­
sobu gospodarki państwa sowieckiego.

dosK onałem  opiycznem  
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Tafemnica Wawrzyńca
(Powieść obyczajowo-ludowa.)

29) —o— (Ciąg dalszy.)

Marynia przeczytała mamusi swojej list hrabiny a 
ta jej rzekła:

— Widzisz dziecko, co to znaczy być dobrą? Czyż­
by Amanda była kiedyś znalazła tak szlachetną dobro­
dziejkę, choć się chwaliła, że zupełnie nie wygląda na 
robotnicę. »

— Oh mamusiu, gdybym kiedyś zaczęła być leni­
wą i płochą, to mi powiedz tylko jedno słowo: Amanda!

Następnej niedzieli było święto Matki Boskiej a 
Marynia miała właśnie swoje urodziny. Miała ośmna- 
ście lat.

Była procesja w kościele a pomiędzy białemi 
dziewczynami znajdowała się też Marynia.

Tłum pobożnych modlił się i śpiewał. Najbardziej 
zatopiony w modlitwie był młody bretończyk i błagał 
Boga z głębi swojej duszy o jedną łaskę, której czuł 
się niegodnym. Marynia była do anioła podobna w we­
lonie i z świecą płonącą, miała w sobie coś nieziemskie­
go. Nie on, Wawrzyniec nie zasługuje takiej łaski.

I znowu upłynęły dwa lata od tego czasu.
Alicja miała osiemnaście lat i jej wychowanie było 

ukończone. Tak. Alicji nie brakowało ani piękności, ani 
talentów; niestety, brakowało jej zupełnie powagi w 
obecności pani Lilith. Kiedy dziewczynka miała siedm 
lat, była ta dama już sędziwą a teraz po jedenastuNa- 
tach, rozgłaszała na prawo i lewo, że się czuje, jak gdy^ 
by miała dwadzieścia lat.

Pani Lilith się cieszyła, że ta nielubiana Alicja już 
dorosła i mawiała do pani Karoli.

— Teraz się hrabina zacznie bawić, bo zadanie jej 
względem córki już skończone. Zresztą i tak Ałicia sie

nie będzie podobała. Nie będzie miała powodzenia, bo 
jest za rozumna. Ja wiem doskonale, czego się żąda od 
młodej panny. Hrabina nie będzie miała pociechy z Ali­
cji, przepowiadam to, bo się znam na tern.

— Nigdy Gabrjela nie będzie żałowała swego cza­
su, który córce poświęcała — odpowiedziała Karola

— Nie, nie. Gabrjela nie będzie miała pociechy z 
Alicji. Alicji brakuje... Alicja nie ma... tego-, co ja 
miałam.

— Sądzę, że jednak zwróci uwagę jakiegoś poważ­
nego człowieka — uśmiechała się Karola.

— Niech mi pani nie mówi o poważnych ludziach. 
Tóż to nudziarze. Aby mieć powodzenie, trzeba się po­
dobać! Wiem doskonale, jak mnie mioja matka wycho­
wywała. Czasem trzy razy na dzień zmieniała mi fry­
zurę. Ona sama kombinowała moje stroje i jej to za­
wdzięczam, że nigdy nie przejdę, by nie być zauważoną.

Pani Karola w  duchu żałowała tego mądrego w y­
chowania i Bogu dziękowała, że Alicja miała tak od­
mienne wychowanie. Ale już teraz młoda panna miała 
więcej rozsądku w małym palcu, niż stara dama w ca­
łej głowie.

Wieczorem, tego dnia, przyszła pani Lilith z wi­
zytą. Generał się zachmurzył, bo była jeszcze śmiesz­
niejsza niż zwykle. Opowiadała o swoich podróżach, 
gdzie się pono wyśmienicie bawiła.

Wreszcie wyznała, że przyszła z wielkim intere­
sem. Wszyscy słuchali zaciekawieni a ona mówiła:

— Wypędziłam całą służbę. .Moja pokojówka się 
śmiała ze mnie, moja kucharka mnie okradała i truła, 
gdy jadłam sama. Mój lokaj miał minę. jak gdyby mi się 
miał w nos ośmiać. Dlatego ich dziś rano za drzwi 
wyrzuciłam. U " "e stangret został, bo przecież są 
konie, ale i iego tka ten sam los.

— Czy pani "już znalazła nową służbę? — pytała 
hrabina.

—  M niei wiecej. Brakuje mi jeszcze lokaja. I dla­

tego właśnie proszę, czyby mi Pani jutro wieczór nie 
pożyczyła W awrzyńca?

— Ależ naturalnie. Będzie u pani, o godzinie ozna­
czonej.

— Bardzo dziękuję. Teraz jednak muszę wyjawić, 
na co mi Wawrzyniec potrzebny i to jutro wieczór.

Alicja nie traciła ani słowa i trawiła ją ciekawość, 
co teraz usłyszy.

Pani Lilith usadowiła się jeszcze wygodniej w głę­
bokim fotelu i zaczęła swoje opowiadanie:

— Jak państwo wiecie, jestem bardzo znana w to­
warzystwie kosmopolitycznem Paryża. Przecież to 
Państwa nie dziwi, jest to bardzo eleganckie i wykwint­
ne towarzystwo. Otóż proszę posłuchać, co mi się zda­
rzyło dziś rano. Dopiero co wstałam, była zaledwie 
pierwsza godzina. Zjadłam śniadanie, a tu przychodzi 
moja nowa pokojówka i oznajmia mi, że jakiś pan chce 
się ze mną widzieć. Patrzę na bilet, nazwisko obce, 
nieznane, zdaje się, że szwedzkie. Bogu dzięki, że by­
łam uczesana. W pół godziny potem zeszłam do salonu. 
Znajduję tam mężczyznę, o niezwykłej uprzejmości, tej 
północnej uprzejmości. Zdaje mi się, że to baron 
szwedzki. Przyszedł mnie zaprosić na bal. który się ma 
odbyć pojutrze. Najwyższe sfery zagraniczne biorą w 
nim udział, dyplomacja, wojsko i arystokracja. Zapra­
szał mnie tak serdecznie...

— Jak to więc pani tam pójdzie, nie mając ani je­
dnej znajomej twarzy? — zapytał generał przerażony.

— Bah, cały Paryż tam będzie.
— To ciekawe; nic o tern nie słyszeliśmy.
— Czy można tu coś kiedy słyszeć, w  tej nudnej 

dzielnicy?
— Jakto, więc pani na serjo tam pójdzie sama? —■ 

pytał generał.
Pani Lilith skrzywiła się trochę i z a p y t a ł a ,  jakby 

z wahaniem w głosie:
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Sw. Balbiny, panny i męczen- 

niczki w  II wieku.

Św. Kornel]! i tow. męczenników,

SŁOW.: DOBROMIRA.

Ci, k tórzy cierpią w edle woli Bożej, w iernym u 
S tw orzycielow i niech duszę sw ą polecają w  do­
brych uczynkach. (P io tr IV. 19.)

Zdania: G dybyśm y usiłowali dotrw ać w boju, 
jak mężni rycerze, ujrzelibyśm y zstępującą narn z 
nieba pomoc Bożą.

Szlachetniej jest zw yciężać nieprzyjaciela cnotą 
i dobrocią, niż bronią.

Kalendarz astronomiczny: Słońce wschodzi o
godz. 5.24, zachodzi o godz. 18.14. — Księżyc wscho­
dzi o godz. 12.42, zachodzi o godz. 4.18.

Długość dnia wynosi 12 godzin 50 minut. Od 
1 do 31 m arca przybyło  dnia o 2 godziny 02 minuty. 
— Dziś o 12.00 godz. stoi słońce w  zodiakalnym 
znaku B arana 10 stopni 31 minut 45 sek. Księżyc 
o tym  samem  czasie znajduje się 17 stopni 18 minut 
w  znaku Lw a. — Odległość Ziemi od Słońca w y ­
nosi: 149.350.000 kim.

Zmiany powietrza przed 100 laty: pięknie i ła­
godnie. J u t r o :  burzliw e i dżdżyste.

— Dziś ostatni numer w  bieżącym kwartale.
N ajw yższy czas pom yśleć o zapisaniu naszej gaze­
ty. Kto chce, aby go gazeta regularnie dochodziła, 
niech się pospieszy i natychm iast zapisze sobie na­
sze pismo. Obecnie można zapisyw ać gazetę oso­
biście na poczcie, lub poprosić listowego, aby przed­
p łatę  przyjął. A .

P rzyjaciół naszej gazety, t. j. naszych dotych­
czasow ych w iernych abonentów prosim y bardzo o 
zaagltow anie pomiędzy krew nym i i znajomymi, 
ażeby 1 ci zapisali sobie naszą gazetę. P rzez  to 
przysłużycie się ty lko dobrej spraw ie, bo gazety na­
sze m uszą się u trzym ać z abonamentu, który  Szan. 
Abonenci nasi płacą.

P rz y  zmianie kw artału  bardzo łatw o może 
każdy przysporzyć czytelników. Za tę przysługę 
odwdzięczym y się Szan. Czytelnikom przez coraz 
to w iększe ulepszanie gazety.

— W kwietniu bilety kolejowe nie zdrożeją.
Z W arszaw y  donoszą, iż podw yżka biletów kole­
jowych, k tóra według poprzednich wiadomości miała 
wejść w życie z dniem 1 kw ietnia b. r., została od­
roczona. Term in w prow adzenia podwyżki nowej 
taryfy osobowej nie jest jeszcze ustalony. W iado­
mo tylko, że w  ciągu kw ietnia bilety kolejowe nie 
zdrożeją.

— Bilety dwuzlotowe. W ostatniej chwili przy­
pominamy raz jeszcze, że z dniem 31 marca b. r. tracą 
moc prawnego środka płatniczego bilety zdawkowe 
wartości 2 złotych z datą 1 maja 1925 r.

Począwszy od 1-go kwietnia 1928 r. do dnia 31 
marca 1930 r. powyższe bilety będą wymieniane na mo­
nety oraz bilety Banku Polskiego w Centralnej kasie 
państwowej, w kasach skarbowych oraz w oddziałach 
Banku Polskiego. Po tym terminie bilety powyższe 
nie będą miały wartości.

Wolewództwo śląskie
* Tydzień dziecka na Śląsku. W związku z rnają- 

cem odbyć się w lecie tygodniem dziecka zawiązał się 
w Katowicach wojewódzki komitet organizacyjny. Na 
czele stoją: ks. Niedziela, dr. Saloni i dr. Ręgorowicz. 
Perwsze posiedzenie tego komitetn odbędzie się 3-go 
kwietnia b. r. w  sali wydziału powiatowego w Kato­
wicach.

TANIO I DOBRZE
9ŚF  kupuje się TSSJ®

kapelusze i czapki
męskie i dla dzieci, czapki szkolne 
i dla tow. oraz artykuły męskie

Fr. Józe fosk i ,  Katowice
ulica 3-go Maja nr. 13. ł

* Uchwały Rady Wojewódzkiej. Rada W oje­
w ódzka na czw arkow em  posiedzeniu dokonała dal­
szego rozdziału kredytów  z Śląskiego Funduszu Go­
spodarczego w  wysokości 130.300 zł., następnie za­
tw ierdziła  projekt regulacji rzeki W isły, zezwoliła 
na przesunięcie jarm arku w  Pszczynie z 5/4, na 9/5, 
udzieliła Hucie Pokoju zezwolenia na budowę pieca 
m artinowskiego, oraz M agistratow i w  M ysłowicach 
na zaciągnięcie pożyczki 75.000 zł. na budowę kom­
presora. Pozatem  załatw iła szereg spraw  komu­
nalnych.

* Przedłużenie kart cyrkulacyjnych. Dyrekcja Po­
licji w Katowicach podaje do publicznej wiadomości, że 
ważność kart cyrkulacyjnych, używanych w latach 
1925-1927 r. przedłużono ponownie i ostatecznie do 15. 
kwietnia 1928 r. włącznie.

Wnioskodawcy, którzy nie posiadają dotychczas no­
wej karty cyrkulacyjnej na rok 1928 mogą do 15 kwie­
tnia rb. wyjeżdżać na niemiecką część byłego obszaru 
plebiscytowego na podstawie dotychczasowych kart 
cyrkulacyjnych.

* Z zebrania delegatów ceglarsklch. W dniu 25-go 
marca b. r. odbyła się konferencja delegatów z wszyst­
kich cegielń górnośląskich, na której rozpatrywano po­
łożenie tak w budownictwie jak i w cegielnictwie, oraz 
stan waloryzacji pieniądza, ceł i kolei. Po obszernej 
dyskusji powzięto następujące uchwały.

1. Stwierdzono, że dzisiejsze zarobki nie odpowia­
dają stanowi cen na materiały budowlane i artykuły 
pierwszej potrzeby.

2. Zebrani polecają Związkowi pracowników budo­
wlanych i pokrewnych zawodów Z. Z. P., jako jedyne­
mu pośrednikowi pomiędzy pracodawcami a pracobior­
cami, by zażądał 40 procent podwyżki zarobków celem 
wyrównania choć w części stanu obecnego z stanem 
przedwojennym.

* Ze związku pracowników komunalnych. Pan
C zesław  Ofertowicz sekretarz  generalny Związku 
P racow ników  Komunalnych W ojew ództw a ś ląsk ie ­
go ustąpił z dotychczas zajmowanego stanow iska. 
Funkcje jego aż do W alnego Zgromadzenia objął 
prezes p. W iktor Czaja z Katowic.

* Zmiany w duchowieństwie diecezji wrocławskiej. 
Nowowyświęcony ks. Jerzy N a h l i k  w Kluczborku 
kapelanem w Więzowie (Wansen). Nowowyświęcony 
ks. Bernard K u d 1 e k w Bytomiu kapelanem w Klucz­
borku. Ks. kuratus Franciszek W a l o s c h e k  w Żan- 
dowioach proboszczem w Przychodzie (powiat prud­
nicki). Ks. kapelan Jerzy J o n i e n t z w Opolu drugim 
prefektem książęco-biskupiegio konwiktu we Wrocła­
wiu. Nowowyświęcony ks . Edgar S o r e m b a  we 
Wrocławiu kapelanem przy kościele św. Krzyża w 
Opolu. Ks. kapelan Franciszek C y r i s  w Bytomiu ja­
ko taki w Karbie pod Bytomiem. Ks. kapelan Jan K o ­
k o s c h k a  w Karbie jako taki przy kościele Trójcy 
św. w Bytomiu.

* W sprawie zamknięcia „Kopalni Polskiej'* i w y­
dalenia robotników na kopalni radzionkowskiej odbyła 
się w czwartek konferencja u komisarza demobiliza- 
cyjnego inżyniera Galota. W wyniku konferencji zam­
knięcie „Kopalni Polskiej" zostało odrzucone. Na sku­
tek sprzeciwu komisarza demobilizacyjnego z 57 robot­
ników, którzy mieli być wydaleni z dniem 1 kwietnia 
b. r., zwolni się tylko 16 robotników z pośród tych, któ­
rzy mają prawo do emerytury. Dalsze układy, doty­
czące „Kopalni Polskiej" odbędą się w ciągu miesiąca 
kwietnia.

Na skutek zabiegów komisarza demobilizacyjnego 
na kopalni radzionkowskiej zamiast 180 wydalonych 
będzie 160 robotników w dwu terminach: 1-go kwiet­
nia i w drugiej połowie kwietnia b. r.

7 Katowfc&ieg®.
Katowice. (Z p o s i e d z e n i a  m a g i s t r a t u . )  

Na w torkow em  posiedzeniu m agistratu podano do 
wiadomości orzeczenie Śląskiego Urzędu W oje­
wódzkiego. w edług którego miejskie szkoły średnie 
ogólnokształcące nie będą upaństw owione. Na 
przyodzianie ubogich dzieci, przystępujących w bie­
żącym  roku do pierw szej Komunji świętej p rzy­
znano zapomogę w  wysokości 40 tysięcy złotych. 
Rozdanie zapomóg powierzono urzędowi opieki nad 
ubogimi. W  końcu zgodzono się na projektow aną 
rozbudowę rzeźni miejskiej i na rozpisanie kon- 
kurusu na wykonanie projektow anych prac.

— ( Z a p o m o g a  d l a  u c h o d ź c ó w). Ślą­
ski Urząd W ojewódzki przekazał W ydziałow i Po­
wiatow em u w Katowicach kw otę około 30.000 zł. ty ­
tułem zapomogi dla poszkodowanych byłych u- 
chodźców śląskich. W yplata tych zapomóg potrw a 
do dnia 31 kwietnia.

-— ( A p e l  d o  r o d z i c ó w . )  Z okazji zakoń­
czenia roku szkolnego Stow arzyszenie M łodzieży 
Polskiej przy kościele św . P io tra  i P aw ła  w Kato­
wicach urządza w  niedzielę, dnia 1 kwietnia 1928 
roku o godzinie 6.30 po południu w  Domu Związko­
wym  przy katedrze nadzw yczajne zebranie dla mło­
dzieży opuszczającej szkołę. Na zebranie to P a tro ­
nat w raz  z zarządem  gorąco zaprasza całą mło­
dzież parafji naszej i prosi do gremialnego w stępo­
w ania w szeregi S tow arzyszeń Młodzieży.

Dąb pod Katowicami. (Za z a k ł ó c e n i e  s p o ­
k o j u  p u b l i c z n e g o )  sąd powiatowy w Katowicach 
skazał Jana Matuska, Sylwestra Górnego, Eryka Nach- 
lika. Teodora Tenolfa i Stanisławę Nachlikówną na 
grzywną w kwocie 30 złotych lub 5 dni więzienia.

(A. P.)
Chorzów w Katowickiem. (Z p o s i e d z e n i a  

r a d y  g mi n n e j ) .  Pod przewodnictwem nacz. gminy 
p. Siwego odbyło się w ub. wtorek plenarne posiedze­
nie rady gminnej. Na wstępie posiedzenia wpłynął na­
gły wniosek o ponowne zaprowadzenie urzędu rozjem­
czego dla spraw najmu mieszkań, którego nagłości jed­
nak nie przyjęto 1 odrzucono do następnego posiedzenia. 
Przewodniczący następnie referował sprawozdanie ka­
sowe za rok gosp.. 1926/27. W roku 1926 było docho­
dów 792.688,70 złotych i rozchodów 773.691.45 złotych. 
Zatem .przelano na I kwartał 1927 r. kwotę 18 997.25 
złotych. .Dochody w I kwartale 1927 r. były 259.613,62 
złotych i rozchody 163.755,35 złotych. Nadwyżka wy­
nosiła 95.859,27 złotych. Po dłuższej dyskusji rada 
gminna zatwierdziła sprawozdanie i udzieliła rendan- 
towi kasy pokwitowania. W dalszym ciągu obrad nacz. 
gminy doniósł, iż gmina ulepszy oświetlenie gminy. 
Ożywiona dyskusja wywiązała się nad wnioskiem o 
przyznanie jednorazowej j zapomogi świątecznej dla 
bezrobotnych i biednych gminy. Uchwalono na wnio­
sek radnego Banasza dla żonatych bezrobotnych 15 zł., 
dla samotnych 10 złotych. Biedni otrzymają zapomogę 
w wysokości jednomiesięcznej renty. Rada gminna 
uchwaliła również kwotę 3000 złotych na zapomogi 
dla tych biednych, którzy żadnych wsparć nie otrzy­
mują. W końcu przyjęto do wiadomości, iż gmina na­
była plac pod budowę domów od p. Kawki z odszkodo­
waniem w wysokości 12 złotych za metr kwadratowy. 
Po załatwieniu jeszcze kilku spraw posiedzenie zakoń­
czono. UD

Nowawieś w Katowickiem. ( K r a d z i e ż  z w ł a ­
ma n i e m) .  W nocy na 27 marca włamali się nieznani 
sprawcy do mieszkania Aleksandra Sperlinga przy ul. 
3-go Maja 27, skąd skradli płaszcz letni męski, płaszcz 
damski zimowy ciemno-granatowy, 2 kapelusze mę­
skie, marynarkę siwą. w której kieszeni znajdował się 
portfel z zawartością 15 złotych, teczkę skórzaną kolo­
ru brunatnego i laskę ogólnej wartości 300 złotych. Do­
chodzenia za sprawcą w toku.

7. Śwletoc!itowlc!!ie<!0.
Król. Huta. ( T o w a r z y s t w o  św.  W i n c e n -

t e g o a  P a u l o )  w Królewskiej Hucie przy parafji św. 
Józefa urządza w niedzielę, dnia 1-go kwietnia 1928 r. 
o godzinie 7-mej wieczorem przedstawienie teatralne 
na sali Domu Ludowego przy ul. 3-go Maja nr. 6. Ode­
grany będzie dramat w sześciu odsłonach p. t.: „Żyw­
cem zamurowana". Dramat przedstawia wzruszającą 
scenę prawdziwego zdarzenia obchodzenia się maco­
chy z pasierbicą. Rzecz działa się przed laty na ziemi 
śląskiej. Ponieważ zysk z przedstawienia przeznaczony 
będzie na zakup odzieży dla biednych dzieci przystępu­
jących do pierwszej Komunji św., uprasza się Szanow­
ną Publiczność Król. Huty i okolicy o liczne przybycie 
na wspomniane przedstawienie.

— ( W i e l k i  k o n c e r t  m u z y k a i n o -  
w o k a l n y . )  Staraniem  Związku Śląskich Kół 
Śpiewaczych, okręgu królewsko-huckiego odbedzie 
się w nadchodzącą niedziele 1 kw ietnia br. o £°QZI” 
nie 19 (7 wieczorem) w sali hotelu „Hrabia Reden 
wielki koncert m uzykalno-w okalny, w  którym  bie­
rze udział 19 chórów (1000 śpiew aków ) i orkiestra  
skarboferm e. Program  koncertu jest bardzo obfity. 
W ydział okręgow y zaprasza w szystkich zwolenm-

1928 U S K O 1928

P a ń s t w o w y  Z a k ł a d  Zdro jowy  z iemi  K I E L E C K I E J .
Sezony letnie od ! maja do 31 października.

Kąpiele siarczano-słone i mułowe, wodolecznictwo, 
leczenie elektrycznością, leczenie światłem, kąpiele 

słoneczne.
Dojazd: ostatnia stacja kolejowa Kielce.

Zaznacza się, że Dyrekcja Zakładu uruchamia we wła­
snym zarządzie autobusy, kursujące w czasie sezonu 
pomiędzy Kielcami i zakładem zdrojowym wyłącznie

dla wygody kuracjuszów.



ków śpiew u i muzyki na ten występ śpiewacki. Bi­
le ty  w cenie od 1 do 3 złotych nabyć można już o 
godzinie 18 (6 wieczorem ) przy  kasie.

—  ( W i e c  m a n i f e s t a c y j n y )  w  spraw ie 
zakazu p. Calondera śpiew ania „R oty“ w  szkołach 
polskich oraz w spraw ie brutalnego napadu niem- 
ców na polską w ieczornicę na Rozbarku pod B yto­
miem odbędzie się dziś (piątek 30 m arca) o godzinie 
7 w ieczorem  na sali Domu Polskiego przy  ulicy 
W olności 64 naprzeciw  kościoła św. Jadwigi. Z. O. 
K. Z. i Zespół zrzeszeń polskich w  Królewskiej Hucie 
w zyw ają  w szystkich obywateli Polaków  i cz łon ­
ków tow arzystw  polskich w  Królewskiej Hucie do 
licznego przybycia.

Zgoda w Świętochłowickiem. ( R o c z n i c a  T o ­
w a r z y s t w a  P o l e k ) .  Dnia 26 marca odbyła się 
uroczystość ósmej rocznicy założenia Towarzystwa 
Felek. Po zagajeniu, przywitaniu obecnych członkiń 
i gości, odśpiewaniu pieśni „Serdeczna Matko" udzieliła 
p. przew. głosu delegatce p. Niderlińskiej. która prze­
mówiła na temat „Bóg, rodzina i Ojczyzna". Bardzo 
entuzjastycznie została przyjęta mowa p. nauczyciela 
Pałasza, który mówił na temat: „Jakie usługi dla Pań­
stwa może przynieść kobieta zorganizowana w związ­
kach społecznych" i jakie cele mają Towarzystwa Po­
lek. Jednym z tych celów jest sprawa założenia To w. 
Młodych Polek przy starem towarzystwie. Prelegent 
zachęcał członkinie do natychmiastowego zapisania 
swoich córek do tegóż towarzystwa. Poruszył jeszcze 
sprawę zapisów do szkół, mówiąc: że spodziewa się, iż 
wszystkie Polki zapiszą swoje dzieci do szkoły polskiej, 
ażeby nareszcie można zwinąć szkołę mniejszości na­
rodowej w  Zgodzie. Zapewnił członkinie, że jeżeli dalej 
tak jak dotychczas będą wspólnemi siłami pracowały, 
odpowiednie władze z p. wojewodą dr. Grażyńskim na 
czele będą o nich pamiętały. Nieustające oklaski na­
grodziły mówcę za jego trud. jak również za wygło­
szenie wiersza p. t. „Niech żyje Wódz“. Rozpoczął się 
w bardzo wesołym a zarazem uroczystym nastroju 
podwieczorek, przeplatany deklamacjami. Późnym wie­
czorem zebrani opuścili salę, a nić, która miała swój 
początek przed ośmiu laty, ścieśniła się i zespoliła 
członkinie do dalszej pracy w dziewiątym roku.

Nowy Bytom w  Św iętochłowickiem . (O b u ­
d o w ę  m i e s z k a ń . )  Do zarządu gminnego w pły­
nął ze strony  obyw atelstw a w niosek o przyspiesze­
nie układów z adm inistracją hr. Szaffgotscha o na­
bycie gruntu, by w  najkrótszym  czasie rozpoczęto 
budowę m ałych domków robotniczo - osadniczych, 
ze względu na to, iż nędza m ieszkaniowa przybiera 
w  gminie coraz w iększe rozm iary. (n)

— ( O d n o w i e n i e  s z k o ł y  I. ) Urząd 
gminny przeprow adzi w  najbliższym czasie od­
nowienie szkoły II. Odpowiedni plan odnowienia 
komisja budowlana już opracow ała. Roboty w ykona 
firma W ojaczek z Bielszowic. (n)

Szarlej w Świętochłowickiem. ( N a p a d  u l i c z -  
n y). Dnia 28 marca o godz. 23.30 werkmistrz Teodor 
Szmieszek, wracając do domu ul. Piekarską, został 
przez nieznanych sprawców napadnięty i do tego stop­
nia pobity, że musiano go odwieźć do szpitala. Docho­
dzenia za sprawcami w toku.

Piekary Wielkie w Świętochłowickiem. (D z i a - 
ł a l n o ś ć  K a s y n a  K a t o l i c k i e g o ) .  W dniu 25-go 
marca o godz. 19.30 Przewiel. ks. prałat Pucher jako 
prezes zagaił w sali p. Knapa zebranie, poczem powitał 
w serdecznych słowach przybyłych gości, a w szcze­
gólności Przewiel. ks. dziekana Sękowskiego. Sekre­
tarz przeczytał protokół z ostatniego zebrania, który 
został przyjęty. Po wysłuchaniu sprawozdania komisji 
rewizyjnej udzielono pokwitowania ustępującemu skar- 

. bnikowi, poczem przystąpiono do wyboru nowego 
skarbnika. Wybrano jednogłośnie ponownie p. Mali­
nowskiego Jana. Następnie'- wiceprezes p. Karol Cisek 
wygłosił wykład pod tytułem: „Wspomnienie z Piekar 
z roku 1680“. Pan Jgnaey Gałbas wygłosił deklamację 
p. t.: „Za późno". Bardzo miłe wrażenie "zrobił piękny 
wykład Przewiel. ks. dziekana Sękowskiego na temat:
„O chrześcijanizmie". Przewiel. prelegentowi podzię­
kowano hucznemi oklaskami. W końcu powzięto 
uchwałę, że następne zebranie odbędzie się dnia 15-go 
kwietnia 1928 r. o godz. 18 w wielkiej sali p. Knapa, 
połączone z wieczorkiem familijnym i przedstawieniem.

Niniejszem podajemy Szanownej Publiczności do łaskawej wiadomości, 
że oddaliśmy z dniem dzisiejszym

p. Ludwikowi W ilińskiemu zamieszkałemu w  Katowicach, 
ulica W ojewódzka 7, nr. telefonu 21-37 

zastępstwo nasze na

Mydło Regera
znane powszechnie już 70 lat ze swej pierwszorzędnej jakości.

Fabryka mydlą Regera
Karol Sander.

Fabryka: Poznań-Starołęka - Biuro sprzedaży: Poznań, ul. Sew.Mielżyńskiego23.

Giełda pieniężna i tswarowa.
Katowickie kursy bankowe

w dniu 29 m arca 1928 r.
P łacono: za 100 złotych 46.83 m arek niemie­

ckich; za 100 m arek niemieckich 213.50 złotych: za 
dolara am erykańskiego 8.9] % złotych; za 100 fran 
ków szw ajcarskich 172 złotych.

Waluty zagraniczne na giełdzie warszawskiej
w  dniu 28 m arca 1928 r.

P łacono: za dolara am erykańskigo 8.88 złotych; 
za funt szterlingów angielskich 43.41 zło tych; za 100 
franków francuskich 35 złotych; za 100 szylingów 
austrjackich 125 z ło tych ; za 100 koron czeskich 
26.35 złotych; za 100 lirów  włoskich 47.01 złotych; 
za 100 franków szw ajcarskich 171.37 złotych; za 
100 guldenów holenderskich 358.20 złotych.

Poznańska giełda zbożowa
w  dniu 28 m arca 1928 r.

Żyto 45.50— 47.00. Pszenica 54.00—55.00. J ę c z ­
mień do przem iału 36.50—38.50. Jęczm ień b ro w a ­
row y 41.50—43.00. Owies 38.50—40.50. Osucie 
rżąne 32—33. Osucie pszeniczne 32—33. Mąka 
rżana 70 procent 66.00. M ąka rżana 65 procent 
68.00. M ąka pszeniczna 65 procent 75—79. Pelusz- 
ka 33—36. Seradela 27.50—28.50. W yka 3 1 -3 4 . 
Słoma prasow ana 3.70—3.90. Siano luźne 5.2.5 do 
5.75. Reszta notow ań bez zmiany. Usposobienie 
spokojne.

7, Uvb’sic’ieqs,
Książenice w Rybnickiem. ( Z m i a n a  a g e n t u r y ) .  

Pan Jan Bernacki składa z dniem 1 kwietnia agenturę 
na nasze gazety. Pan Paweł Jarczyk obejmie w jego 
miejsce agenturę. Dziękujemy niniejszem p. Bernae- 
kiemu za jego trudy koło szerzenia naszych gazet i 
prosimy czytelników i jego zastępcę darzyć tern samem 
zaufaniem i dalszych zwolenników nam jednać.

— (M is je ) . Od soboty rozpoczną się w naszej 
parafji Misje św. Kazania będą wygłaszać O. O. Fran­
ciszkanie. W  pierwsze święto wielkanocne będzie uro­
czyste zakończenie Misji.

16-ta Loteria Państwowa
5-ta klasa — 17-ty dzień.

Główniejsze wygrane:
Zł. 25.000 nr. 54228.
Zł. 15.000 nr. 54695.

Zł. 10.000 nr. 58761.
Zł. 5000 n-ry: 80351 109243 126973.
Zł. 3000 n-ry: 14810 40429 52831 60145 67112 71722 

88349 101527.
Zł. 2000 n-ry: 37306 51436 65422 74894 93948 96399 

109376 110094 119510 120139.
Zł. 1000 n-ry: 2591 13511 16797 25806 31652 36554 

46843 69423 71946 72368 80228 81732 83224 99154 104728 
110926 129219.

Zł. 600 n-ry: 4259 11648 18793 32844 35509 59808 
63174 79344 94495 96660 97249 113705 123986.

Zł. 500 n-ry: 14961 16466 31206 28863 52736 53380 
55031 61308 63900 65183 66698 68525 74386 77160 78551 
78637 87406 90384 90991 95501 105234 123936.

Teatr Polski w Katowicach
Repertuar. ,

Piątek, dnia 30 b. m. „Trubadur".
Sobota, dnia 31 b. m.„Hrabina" dla młodzieży szkol­

nej.
Sobota, dnia 31 b. m. „Don Juan".
Niedziela, dnia 1 kwietnia „Szpieg", po południu.
Niedziela, dnia 1 kwietnia „Aida".

Teatr Polski na prowincji
Czwartek, dnia 29 b. m. „Wieszczka Lalek", 

Pszczyna.
Poniedziałek, 2 kwietnia „Wieszczka Lalek", Ryb­

nik.
Czwartek, dnia 4 kwietnia „Żydówka", Nowy By­

tom.

1 Pswrlisttiego
Pszczyna. ( K r e d y t y  r o l n i c z e ) .  Celem uzu­

pełnienia akcji kredytowej Państwowego Banku Rol­
nego, powiatowa kasa oszczędności w Pszczynie przy­
gotowała dalsze fundusze na udzielenie pożyczek inwe­
stycyjnych na przeciąg dwu do trzech lat. Przede- 
wszystkiem chodzi o takie wypadki, gdzie długotermi­
nowe kredsdy Państwowego Banku Rolnego nie pole­
cają się ze względu na więcej formalności i wydatków. 
Korzystać mogą rolnicy na przebudowę i remont bu­
dynków, zakup pasz treściwych, melioracje itp. Kre­
dyty udzielone będą na skrypty dłużne, za poręczeniem 
dwóch majątkowo odpowiedzialnych ręczycieli a w 
pewnych wypadkach za zabezpieczeniem hipotecznem. 
Załatwienie formalności potrwać może najwyżej kilka 
dni.

Zebrzydowic w Rybnickiem. ( N o w a  a g e n t u -  
r a). Pan Wojciech Węgrzyk tworzy nową agenturę 
na nasze gazety. Pan Paweł Voreiter prowadzi także 
dalej nasza agenturę. Donosimy to Szan. czytelnikom 
dla uniknięcia nieporozumień i prosimy o jak największe 
poparcie naszych gazet.

Żytna w Rybniokiem. (Z r u c h u  t o w a r z y s t w ) .  
Dnia 18 marca b. r. odbyło się walne zebranie koła 
miejscowego Z. O. K. Z. Po odczytaniu protokółu z 
ostatniego zebrania, sprawozdania prezesa, sekretarza 
i skarbnika udzielono absolutorium ustępującemu zarzą­
dowi. Przystąpiono więc do wyboru nowego zarządu, 
w skład którego węszli pp. Tomiczek Antoni prezes, 
Gabryś zastępca. Mencel Michał sekretarz, Miczajka 
Walenty skarbnik. Wybrani urząd przyjęli. Następnie 
sekretarz p. Mencel wygłosił referat o marszałku Pił­
sudskim, po którym wniesiono trzykrotny okrzyk na 
cześć marszałka. W wolnych głosach omówiono je­
szcze kilka spraw miejscowych.

Krostoszow ice w Rybnickiem. (P o ż a r). Dnia 26 
marca o godz 21 wybuchł pożar w drewnianej stodole 
Franciszka Szkatuły, która spaliła się doszczętnie. Do­
chodzenia za przyczyną pożaru w toku.

Sprawy towarzystw.
Szarlej. W  sobotę, dnia 31 m arca 1928 r. o go­

dzinie 20 odbędzie się w  lokalu p. Blidy w  Szarleju 
miesięczne zebranie Z. O ..K . Z. koła Szarlej. P o ­
przednio odbędzie się o godz. 19 zebranie zarządu. 
Ze względu na bardzo w ażny porządek obrad, obec­
ność wszystkich członków konieczna. O punktualne 
i pewne przybycie w szystkich członków uprasza

Z a r z ą d  K o ł a .
Baczność byli więźniowie polityczni! W nie­

dzielę^ dnia 1 kw ietnia br. o godz. 13 odbędzie się 
na sali ..Do W ypoczynku" przy ul. św . Jana w  Ka­
towicach doroczny w alny ziazd byfych w ięźniów 
politycznych^ P rzybycie  w szystkich członków jest 
pożądane. Zaprasza się jednocześnie o przybycie 
na zjazd w szystkich byłych więźniów politycznych 
W ojew ództw a Śląskiego. P rzed  zjazdem w  tym 
samym lokalu od godz. 9 urzędow ać będzie komitet, 
u którego załatw ić można w szelkie formalności 
przedziazdow e jak płacenie składek, odebranie le- 
gitym acyi, nowych deklaracyj członkowskich itd. 
O liczne i punktualne przvbvcie uprasza Z a r z ą d .

Nowawieś w  Rybnickiem. W  niedziele, dnia 
ł_ kwietnia _rb. o godz. 11 % przd południem odbędzie 
się zebranie filji Związku pracow ników  budowla-.
nych i pokrew nych zaw odów  Z. Z. P . O liczny 
udział się uprasza. Z a r z ą d  f i l i i  Ż y t n a .



Seim rozpoczął właici prace.
W a r s z  a w a. (Pat.) W e czwartek rozpoczęło się 

pod przewodnictwem M arszałka Daszyńskiego trzecie 
plenarne posiedzenie Sejmu. Posiedzenie to wzbudziło 
o tyle ogólne zainteresowanie, że na ławach rządowych 
zasiedli wszyscy ministrowie z wicepremierem Bart- 
lem na czele. Po odczytaniu porządku dziennego i przy­
jęciu ślubowania od posłów, którzy dotychczas obo­
wiązku tego nie wykonali, marszałek Daszyński udzie­
lił głosu wicepremierowi Bartlowi, który uzasadniał 
prowizorium budżetowe na kw artał od 1 kwietnia do 
] lipca.

Potem  zabrał głos poseł Marek (PPS.), który na 
wstępie twierdził, że prowizorium budżetowe przedło­
żone przez rząd jest koniecznością państwową, a po­
nieważ rząd równocześnie przedkłada plan prelimina­
rza, przeto klub mówcy odkłada krytykę dotychczaso­
wej polityki rządu na późnej. W  tej chwili ograniczy 
się jedynie do określenia stanowiska klubu wobec nie­
których momentów, związanych z prowizorium. Mów­
ca między in. zarzuca rządowi, że nie w ykorzystał u- 
prawnień z sierpnia 1926 r. i nie rozwiązał wówczas 
Sejmu i nie rozpisał nowych wyborów. W  dalszym cią- 
ku poseł Marek porusza sprawę niektórych dekretów, 
jak o zniesienie tymczasowego wydziału samorządowe­
go, o prawach 'wojewodów i ministrów oraz o emisji 
pożyczki inwestycyjnej, która rzekomo wchodzi w ży­
cie bez aprobaty komisji kontroli długów państwowych. 
W  końcu poseł Marek oświadczył: Co rząd zrobi póź­
niej, nie wiemy, ale my przystępujem y w tym nowym 
Sejmie do pracy w interesie całego państwa i szerokich 
mas ludności.

W  sprawie sprostowania zabrał głos minister Cze­
chowicz, który -wyjaśnił nieścisłość z przemówienia po-

Przed rokowaniami polsko-litewskiemu
K r ó l e w i e c .  (P A T .) Największy organ naro­

dowy w Królewcu „K onigsberger Allg. Zeit.ung“ ogła­
sza obszerny artykuł wstępny na temat mających się 
rozpocząć rokow ań polsko-litewskich. Dziennik wita 
przybywających gości, zapewniając, że stolica P rus 
wschodnich daleka jest od jakiegokolwiek stanowiska 
agresywnego wobec którejkolwiek z przybywających 
stron i podkreśla, że z największą sympatją śledzik 
będzie usiłow ania, zmierzające do usunięcia pożałow a­
nia godnego naprężenia pomiędzy Polską a Litwą 
Dziennik w yraża życzenie pokoju na wschodzie, od 
którego uw arunkow any jest rozw ój gospodarczy 
państw.

W a r s z a w a .  (P A T .) We czwartek wieczór wy­
jechał z Warszawy do Królewca m inister spraw  zagra­
nicznych Zaleski na czele delegacji polskiej do roko­
wań z Litwą.

K r ó l e w i e c .  We czwartek wieczorem przy­
był tu pociągiem z K ow na premjer litewski Wa1.de- 
maras w raz z małżonką.

B ijatyka w  parlam en c ie  Bteassy.
B e r l i n .  (W T B ). Na czw artk o w em  p o sied ze­

niu parlam entu  p rzysz ło  do pow ażnych aw an tu r. 
G dy m ów ca socja listyczny  L andsberg  z a a ta k 'w a ł  
w  m ow ie sw ej kom unistów , rzucił się kom unista 
Hollein na trybunę . P o sło w ie  socjalistyczni rzucili 
się za nim, aby  go p o w strzy m ać. W ów czas inni k o ­
muniści ruszy li na s tro n ę  sw ego  to w arzy sza  i ro z­
poczęła się w a lk a  na  pięści. P rzew o d n iczący  w e ­
zw a ł jednego z kom unistów , Jad asch a , k tó ry  naj-

! sła Marka odnośnie do pożyczki inwestycyjnej. Dekre­
tem Prezydenta Rzplitej z dnia 6 lutego — mówił mi­
nister Czechowcz — została zarządzona pożyczka in­
w estycyjna na kwotę 50 milj. zł. Pożyczka ta miała być 
przeznaczona wyłącznie na akcję budowlaną, domów 
dla bezdomnej inteligencji, robotników. P raw dą jest, 
że parlamentarna komisja długów państwowych dla tej 
pożyczki odmówiła podpisu. W skutek tego rząd żadne­
go rozporządzenia do wzmiankowanego dekretu nie 
w ydał i wstrzym ał emisję tej pożyczki, licząc, że nowa 
komisja sejmowa będzie miała zrozumienie dla tych po­
trzeb.

Następnie poseł Lewicki (klub Ukr.) zaznaczył, że 
klub jego będzie głosował przeciw ustawie. Poseł Ry- 
barski (klub Narodowy) uważa dyskusję w pierwszetn 
czytaniu za niewskazaną. Poseł Griinbaum (koło żyd.) 
oświadcza, że klub jego głosować będzie za odesłaniem 
prowizorium do komisji celem podkreślenia, że stosu­
nek koła do rządu jest nie zmieniony. Bronić b ę d z ie __
oświadcza mówca — kontroli Izb nad rządem. Stosunek 
do rządu będzie rzeczowy. Mówca podkreśla dalej, że 
tylko jego klub reprezentuje mniejszość żydowską.

P rzy  tej okazji poseł Kirschbraun zasiadający ra­
zem z posłami B. B.W. R. oświadczył, że uważa po­
sła Griinbauma za demagoga, nazywając go aw antur­
nikiem politycznym i protestuje przeciwko twierdzeniu 

| Griinbauma, jakoby on tylko miał prawo reprezentowa­
nia żydostwa.

Ustawę w pierwszym czytaniu odesłano do komi­
sji budżetowej. Zamykając posiedzenie, poseł Daszyński 
następne posiedzenie wyznaczył na piątek o godz. 4-ej 
po południu.

^^M ^CTHsaraawuiKiuoosMiuiuMoiiiiuiiioMB iiMiiwHraw wwa.— auaca

ży w szy  udział b ra ł w aw an tu rze , do opuszczenia 
sali. Kom uniści ośw iadczyli, że Jad asz  nie uczyni 
tego, w obec czego p rzew odn iczący  p rze rw a ł posie­
dzenie, co w płynęło  na uspokojenie się w alczących  
posłów . P o  w znow ieniu  posiedzenia w ezw ał p rz e ­
w odniczący  pow tórn ie Jad asch a  do ustąpienia, lecz 
rów nież bezsku teczn ie , w obec czego p rzew odn iczą­
c y  w yk luczy ł Jad asch a  na  8 posiedzeń. Na sali p a ­
now ał nieopisany hałas. W ielu posłów  było  po­
krw aw ionych .

Proflram  radiow y.
Sobota, 31-go marca.

Katowice, fala 422 m.
16.20 Komunikaty Polskiego Związku Zrzeszeń 
Gosp. Woj. Śl. — 16.40 Odczyt — 17.05 Komuni­
katy — 17.20 W ykład języka polskiego (kurs w yż­
szy) — 17.45 Program  dla dzieci — 18.55 Komuni­
katy — 19.15 Rozmaitości — 19.35 Odczyt z cyklu 
skarbowość państwowa — 20.00 Odczyt — 20.30 
Transmisja operetki w 3 aktach Jana Straussa 
„Zemsta nietoperza*1 z W arszaw y — 22.00 Sygnał 
czasu i komunikaty — 22.30 Koncert z kawiarni 
„Atlantic**.

W arszawa, fala 1,111 m.
12.00 Sygnał czasu i komunikaty oraz muzyka z 
płyt gramofonowych — 15.00 Komunikaty meteo­
rologiczny i gospodarczy — 15.30 i 16.00 Odczyty 
z cyklu wykładów dla m aturzystów szkół średnich
16.40 Odczyt: Ustrój gminy wiejskiej — 17.20 Radjo- 
kronika — 17.45 Transmisja audycji dla najmłod­

szych z Krakowa — 19.05 Komunikat rolniczy —
19.15 Rozmaitości — 19.35 i 20.00 Odczyty — 20.3C 
Operetka w 3 aktach Jana Straussa „Zemsta nieto- 
perza“ — 22.00 Sygnał czasu i komunikaty — 22M 
Muzyka taneczna.

Kraków, fala 566 m.
12.00 Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej, ki 
munikaty oraz muzyka z płyt gramofonowych —-
15.00 Komunikaty meteorologiczny i gospodarczy
16.40 i 17.20 Odczyty — 17.45 Audycja dla najmłod­
szych — 19.05 Komunikat rolniczy — 19.15 Roz­
maitości — 19.35 Odczyt: Przegląd polityki zagra­
nicznej z ub. tygodnia — 20.00 Hejnał z wieży 
Marjackiej — 20.05 Transmisja odczytu z W arsza­
wy — 20.30 Transmisja koncertu z W arszaw y —
22.30 Transmisja muzyki tanecznej z kawiarni 
..Astorja**..

Poznań, fala 344.8 m.
13.00 Muzyka gramofonowa. W przerwie giełda 
pieniężna, towarowa i zbożowa — 17.00 Gawęda 
harcerska — 17.20 Odczyt — 17.45 Audycja weso­
ła — 19.35 i 20.00 Odczyty — 20.30 Transmisja ope­
retki z W arszaw y — 22.00 Sygnał czasu i komuni­
katy — 22.50 Muzyka taneczna — 24.00 Koncert 
nocny (muzyka lekka).

W rocław, fala 322.6 m.
Gliwice, fala 250 m.

15.45 Przegląd bibliograficzny — 16.15 Tygodnio­
wy przegląd fihnów — 16.30 Koncert muzyki lek­
kiej — 18,00 do 20.10 Odczyty — 21.00 Muzyka lek­
ka. następnie wiadomości — 22.30 Lekcja tańca i 
muzyka taneczna.

Niedziela, 1-go kwietnia.
Katow ice, fala 422 m.

10.15 Transmisja nabożeństwa z katedry poznań­
skiej — 12.00 Sygnał czasu, komunikat lotniczo- 
meteorologiezny oraz hejnał z wieży Marjackiej 
12.10 Koncert z Filhrmonji warszawskiej — 14.00 
Odczyt rolniczy z W arszaw y — 14.30 Kazanie pa­
syjne z katedry św. Piotra i Paw ła w Katowicach 
(wygłosi wikariusz generalny ks. Kasperlik) —
15.15 Transmisja koncertu z Filharmonji w arszaw ­
skiej — 17.80 Rozmaitości — 19.10 Bery i bojki ślą­
skie (wygłosi prof. St. Ligoń) — 19.35 Odczyt p. t. 
„Czy kryzys książki ?“ (wygłosi prof. Roman Fa­
jans) — 20.00 Transmisja z W arszaw y, odczyt p. 
t. „Chiny — ich przeszłość i teraźniejszość** —
20.30 Transmisja koncertu wieczornego z W arsza­
wy — 22.00 Sygnał czasu i komunikaty: P. A. T. 
i sportowy — 22.30 Koncert z kawiarni „Astorja".

N akładem i czcionkam i firmy „Katolik" spółka w ydaw nicza 
z Ogr odp. w Bytom iu Śląsk Opolski. — Za redakcje 

odpow iada Franciszek Godula w  Król. Hucie.

H A DE SŁANE.
Zwracamy uwagę naszych Czytelników na ogło­

szenie firmy Fr. Józefoski w Katowicach, ul. 3-go Maja 
zamieszczone w dzisiejszym numerze. Firma ta zasłu­
guje ze wszech stron na poparcie, sprzedaje bowiem 
po umiarkowanych cenach kapelusze i czapki, oraz 
wszelkie artykuły męskie, w doskonałym gatunku. Ma­
my nadzieję, że nasi Czytelnicy zapotrzebowanie świą­
teczne pokrywać zechcą w tej firmie.

i |  L i  ja d a lk i  ’  s yPia,ki ■ pokoi1*Uff f i  0  I r !  m ę s k 'e  - kuchn ie  i wyroby 
I w I U e j i U  tapicerskie ;.

I
 dostarcza za gotów kę i na raty 

— po cenach bardzo niskich —

Fabryka i skład mebli
Bracia J o ik o
ulica Sobieskiego Nr. 3.KE8WILT M

Chemika D-ra IFRANSOSA, jedyny 
r a d y k a ln y  i w y p r ó b o w a n y  środek 

(nacieranie) na

R E U M A T Y Z M
k łu c i e  z pow odu p r z e z i ę b i e n i a ,  na 

p o s t r z a ł ,  i s c h ia s  i t. p. 
ŻĄDAĆ W  APTEKACH. 
Wyrób i główna sprzedaż

BpteftB MllfOLSSCKB, DlDOlD, Kopernika 1

A

iarnitarnH i t e m
ze skórą^ wołową i gobeliną jak rów­
nież wykon, i przerób, kanap i materac.

wykonanie

s s x s fttt bnk Mfnmrlmfe
Przekładani® Hnoleum
Solidne ceny! Rzetelna obsługa!

U r b a ń c z y k  i Siegmund
M1STRZE TAP1CERSCY 1 DEKORACYJNI

KATOWICE
ulica św. Pawła Nr. 9 —13.

B L A S k G U N
^  MYDŁO BENZOLOWE

V  PIERZE f CZYŚCI WSZYSTKO V
Patent i wy rob Polski
OD D Ż I Af c  W I E L K I E  H A J D U K I ,  

ulica K rólew sko-H ucka N r. 11._____

Slropk po kropli...
K ażdy krok na twardych 
obcasach skórzanych zu­
żywa niepotrzebnie mięśnie 
! nerwy. Wstrząsa niejako 
całym organizmem, a ty­
siąc kroków dziennie prze­
bytych oddziałowuje podo­
bnie na naszą fizyczną i 
umysłową odporność, jak 
krople wody, wyżłabiające 
kamień.
Noście o b c a s y  g u m o w e  
B E R S O N A i Dają one 
wolny od wstrząsu, przy­
jemny chód, oszcządzają 
ciało i nerwy I stały sią nle- 
zbędne dla każdego kultu­
ralnego człowieka.
Żaden zbytek — są  tahsze I 
trwalsze niż skóra!

Obcasy B srsesa  
t e  M rowia ochrona*

4
4
4
4



H N N M M M M
Salon Mód Męskich

Fi. Tyrakowski, Król. Huta, Wolności 30
poleca do wykonania się

eleganckiej odzieży męskiej
Wielki wybór materjałów krajowych (Bielskie) i zagranicznych, 
zawsze na składzie. Za modny krój i dobre wykonanie 

daję gwarancję.
Na życzenie przychodzę z próbkami materji do dómu.

Nadszedł wielki wybór wiosenny gumow. pasów
p ro szę  o b e jrzeć  m o ją  w ystaw ę

Gorsety W. i G. Neumanns
i r m t

KATOWICE, tylko św. Jana 11.
W niedzielę, 1-go kwietnia 
otwarte od 12—6 godziny. Teie ton if)7Q

r n r r T T T T T T V T T
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S’ZYTELPflCY! 
■

I
Ważne uroczystości 
rodzinne:
Zaręczyny, zaślubi­
ny, wesela srebrne i 
złote, wspomnienia, 
pośmiertne ogłaszaj­
cie w nasz. gazecie.

Skład delikatesów, konserw, likierów
Hurtowny handel win

poieca dobrze pielęgnowane wina:
5-5 czerw. Bordeaux i burgundzk. za ca 3/4 1. fl. od 4.50 zł 
= =  biale Bordeaux i burgundzkie „ „ „ „ od 6 00 „
—  stare węgierskie i Tokajskie „  „  „  „ od 7.50 „
—  austrjackie białe i słodkie „ „  » „ o d  4.90 „
=  M o s e l  „ „ „  „ od 4.90 ,
=  Reńskie „ „ .  „ od 7.50 .

| j j=  Malaga, Tarragona, Mistel a Sarnom 
| =  Sherry, Msdaira, Porrwein, Vermuth 

Cinzano.
i=  Likiery krajowe: Cognac, Ram, Aralt 

Wina Szampańskie w wielK. 
wyborze najlepszych firm

Likiery francuskie: Cognac, Szampań­
skie w oryginalnych butelkach

Białe i czerwone Bordeaux i Burgundy napełniane 
w winnicach.

Skotch, Whisky, Rum jamajka, Old Arak Batavia.

EMIL M IZERA
1= ul. Warszawska 6 Telefon 1328.

Zapewnienie depozytów.
Nauczony doświadczeniem z czasu wojny 

i powoennego

S an k  Ludowy w Katowicach
przy ulicy Kościuszki 16

wydaje teraz wyłącznie pożyczki zwalo­
ryzowane. W ten sposob zabezpiecza 
bank swoich deponentów przed wszelką 
szkodą, bo każdy deponent otrzyma przy 
odbiorze pieniędzy w raz e spadku wa­
luty tą samą wartość jaką w swoim 

czasie złożył .
Co p y ło  — minę ło !  Z tern trzeba 
się pogodzić, bo nie bank zawinił, ale 
nie przewidziane przez nikogo stosunki. 
Dla tego powinno powrócic dawne za­
ufanie do najstarszego w Województwie

Danku Ludowego w Katowicach
który przyjmuje wkłady począwszy od 

jednego złotego.

Na wiosenne zasiewy

Udoskonalone maszyny do wyrobu:
Dachówki cementowej, pustaków betonowych, 
cembrowiny studziennej, żłobów, słupów, płyt, 

rur — poleca F a b r y k a  m a s z y n

Rzewuski i S-ka
WARSZAWA, Ordynacka 7.

Zysk wytworni betonowe] w jednym roku 
wynosi około 5000 do 6000 zł.

— Żądajcie cenników i objaśnień. —asm

FOTELE KLUBOWE do spania

materace, leżanki własnego wyrobu

0. Domin. M e r  —  K atow ice, ulica Kofcfoszk! 33.
" T E L E F O N  2281  - i - ------ ■.....

„Victoria i inne światowej sławy, 
pierwszorzędnej jakości, gwarancyjne

Bank Raifiefsena
Spółdz ie ln i a

Katowice
ogr. odpow.

ulica Gliwicka 3

przyjmuje wkłady i płaci od nich:
a) za wypow. dziennem 7% czyli dyskont Bank. Polsk.— 1%
b) za wypow. miesięcznem 8% czyli dyskont Bank. Polsk.
c) za wypow. kwartalnem 9% czyli dyskont Bank. Polsk.+  1%
d) za wypow. półrocznem 10% czyli dyskont Bank. Polsk.+  2%

polecam wszelkie nasiona na łąki i pola, 
w najlepszym gatunku, tak krajowe, 
jak i zagranicznego pochodzenia.

Polecam również mój wielki skład 
sztucznych nawozów i doskonałej paszy 
po przystępnych cenach i na dogod­
nych warunkach zapłaty.

HANDEL ZBOŻOW Y
M .  S i m o n ,  Pszczyna. Tel. Nr. 5. 
Frzedst. oryginał, nasion owsa i jęczmienia SWEL0F.

Rzetelnie i tanio
kupujecie wszelkie sprzęty ku­
chenne i domowe, przybory do pie­
ców i szamotkę, cement, gwoździe, 
dźwigary (tregry), papę, drut itd. w

skład żelaza MikołajŁakota
Pszczyna. - Tel. 104.

o.
X*

Drogeria pod Bocianem
W ładysław  Szulglf

Dawniej OTTO ORUNE 
Tarn. Góry, ul. Krakowska 17.

JSS0T poleca po niskich cenach: USS®
pokosty, farby, lakiery, pendzle, her­

batki, krople, emulsje dla dzieci, 
konjaki i w> na lecznicze dla chorych 

sprytus 96 proc., świece, olej i 
spirytus do palenia bez kartek. 

Morteina najlepszy środek niszczący 
szwaby i rusy.

Skuteczne mydło na świerzb.

Uzdrawia i chroni
przed zwapnieniem serca i mózgu mój preoerat 
„Triumf*. Jest on sporządzony na podstawie 
długoletnich badań co do swej skuteczności. 
Rozpuszcza on osad wapna, osiadający na ścian­
kach żył i sprowadza normalną cyrkulację krwi, 
Także w innych chorobach, jak reumatyzm, 

paraliż działa skutecznie.
A . KRATZEL, Wojewódzka 32, I.

MEBLE
stylowe, oraz poje­
dyncze wszeik ro­
dzaju, kompletne 
kuchnie, garnitury 

klubowe, salonowe, kanapy, otomany mate- 
raoe, poleca najtaniej 
WARSZAWSKI SKŁALÓ (MEBLI

Katow ice, ul. Młyńska 5.
K ró l.  H uta, ul. Wolność1 1,

Zdrojowisko Krzeszowice
koło Krakowa piękna, górzysta i lesista okolica

Kąpielą siarczane, gazowe, masaż elektryczny i ręczny 
elektryzacja, naświetlenie kwarcowe, — Zakład otwarty
od 1-go maja br. — Bliższych wyjaśnień udziela Zarząd.

Knpnfcie 
u naszych 

inserenfńw!

II o w e  ry
Sns2rymen!y muzyczne > części sadowe 
Wózki cfzieciece krajowe I zagr.
Gramofony, Płyty g ram o fo n o w ę stale nowości

Maszyny do szycia z długoletnią gwarancją

w wielkim wyborze po cenach hurtownych 
również na sp ła ty  miesipczne poleca

fabryka rowerów 
i g h  0  i n  ^  | gramafondw
K A T O W I C E ,  ulica 3-go Maja 34.

I WZMACNIA NEBWYI 
OŻYWIA 

NIEZBĘDNY \ 
OOMUiwI

ŻĄDAĆ 
w APTEK.! OBOM*.

nagromadzimy w przeciągu 10 lat, 
jeżeli każdy drugi obywatel Polski 
złoży na procent codziennie 10 
groszy. Przeto w imię korzyści 
osobistych i społecznego znaczenia 

oszczędności składajmy do:

Banku Ludowego
spółdzielni z cdowiedr. nieogran.

W Król. Hucie, Sobieskiego 8
założonego w 1901 r.

P. K. O. Katowice 301.307 Tel. 1195

Tylko krótki czas! Tylko krótki czasl

ińska sprzedaż sarniturów
składająca się przeważnie z:

kosmetyki, szkła, porcelany i fajansu.
Zestawienie garniturów uwidocznione 
jest w moich oknach wystawowych.

Pracy raknpnte garniturów  zyska się 30  -  4 0  % w  cenie.

Fryderyk Fuchs
Królewska fiu ta , uh Wolności 28 .

Telefon 1376.
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